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N O W IN Y C O D Z IE N N E

Za zniesieniem sankcyj
opowiada się coraz więcej państw

L O N D Y N , 20 6 Korespondent 
dyplom atyczny „D a ily  Telegraph " 
oświadcza, że decyzja rządu an­
gielsk iego w  oprawie uchylania 
srnkcyj będzie przyjętą p rzez  in­
ne państwa, reprezem owane w 
Lidze. W  kołach londyńskich 
przypuszczają, że do końca bieżą­
cego m iesiaca wszystkie zakazy 
antywłoskie będą zniesione.

• Korespondent dyplomatyczny 
„M orn ing  P os t" tw ierdzi, ie  za­
równo rząd francuski, jak  i rząd 
sowiecki postanow iły głosować

N A S Z E  A B C

Dr. Schacht podróżuje
(g )  Prezes niemieckiego Reichs- 

banku dr. Schacht odbył w ciągu 
ostatniego tygodnia podróż po sto­
licach czterech państ bałkańsRo- 
naddunajskich. b j ł  w  Belgradzie, 
Atenach, Sofii i Budapeszcie.

Jeśli dyktator finansowy Nic 
mieć odbywa tego rodzaju urzę­
dową podróż okrężną, to nabitra  
ona większego znaczenia, niż nor 
malne wizyty ministrów. To też 
wzbudziła ona żywe zainteresowa 
nie kół, śledzących rozwój sytua­
cji w  tej części Europy. M. in. so­
wiecka „P*awda“ określa kanpa- 
nję objazdową di Schacnta jako 
składową część wielkiego niemiec­
kiego planu —  utworzenia „Mit- 
teleuropy“.

Chodzi mianowicie o wzmocnie- 
nie stosunków gospedarezj ch 
tych państw z Niemcami, w szcze 
gólności o odmrożenie ich należ­
ności eksportowych, przez zamó 
wienia dla niemieckiego przemy­
słu wojennego. W  tym celu pla­
nowane jest utworzenie w Biuło- 
grodzie wielkiego banku, któryby 
finansował obroty handlowe nie­
miecko - bałkańskie.

A le motywy gospodarcze me 
wyczerpują celów polityki nie­
mieckiej. Za ekspansją gosporlar 
czą postępuje ekspansja poli 
tyczna, o tej prawdzie isicmcy 
dobrze wiedzą. To też zwraca u- 
wagę zarówno sam moment po­
dróży dr. Schachta —  bezpośred­
nio pu spotkaniu kanclerza au 
strjackiego Schuschnigga z Mus- 
solinim i równocześnie z buka 
reszteńskim zjazdem szefów 
państw Małej Ententy —  jak i ta 
okoliczność, że sposrćd państw 

nauduna isko - bałkuńskich pomi­
ną! on tylko Ausirję, Czechosło­
wację i Rumunję, a więc kraje 
zorjentowane bąaź to fiiowłosko 
bądź pruaowiecko.

Należy zaś uwzględni,., że już 
i teraz Niemcy w  handlu zagra­
nicznym tych siedmiu państw  
stanowią czynnik najpowazn.e.,- 
ezy, gdyż w Bm garji przypada 
na Niemcy przeszło dwie trzecie 
jej importu a przeszło połowa 
eksportu, na Węgrzech obroty z 
Niemcami wynoszą jedną piątą, 
w  pozostałych krajach jedną szó 
stą ich ogólnych obrotów handlo 
wych i jedynie w v'ywozie z Ju- 
gosławji muszą Niemcy ustąpić 
pierwszego miejsca Włochom, a 
w przywozie do G iecii —  An-

CUi.
Są to jednak cyfry z pierwszej 

połowy roku 1935, a więc z okre­
su przedsankcyjnego. W  miasią 
cach ostatnich stosunek przesu­
ną! się na korzyść Niemiec, nie­
tylko kosztem YMoch (będących
dotąd najpoważniejszym z
państw Zachodu odbiorcą na 
Bałkanach i nad Dunajem ), ale 
także i Anglji (która dzierżyła 
prym przed Włochami jako im­
porter —  z wyjątkiem jedynie 
Austrji, W ęgier i Jugosławii, 
gdzie czy to dzięki sąsiedztw u 
czy też skutkiem zblizema poli­
tycznego Wiochy wyprzedziły 
A nglję ). Obecna zaś akcja, któ­
rej widomym objawem były wizy 
ty dr. Schachta, dąży do jeszcze 
dalszego powiększenia tej nie­
m ieckiej prtpondtrancji.

Gdy przed czterema miesiąca 
mi premjer czechosłowacki Ho- 
dza wystąpił z  projektem rozwią­
zania problemu naddunajskiego 
pod egidą Maiej Ententy, prasa 
niem iecka wskazywała, że ze 
względu na rozmiary stosunków

Ta'emnicza zapowiedź
z m i a n y  s t o s u n k ó w  w  G d a ń s k u
w przemówieniu prezydenta senatu Greisera

G D AŃSK, 20. 6. Prezydent se 
natu Greiser w ygłosił przed ze­
braną na Córze Biskupiej dla u- 
czczenia sobótek m łodzieżą naro­
dowo - socja listyczną przem ówie­
nie, w którem ośw iadczył m. i n , 
że opozycja Gdańska wznowdła 
walkę o konstytucję i nowTe w y­
bory. M otywem tej walki była nie 
naw,v j  w  stosunku do narodo- 
wycn socja listów  nietylko Gdan- 
ska, lecz i N iem .ec. Prez. G re.ser 
w yraził następnie zdziw ien ie, że 
mówi się o terorze ze strony na­
rodowych socja listów , podczas 
gdy właśnie oni m ają trzech za­
bitych oraz kilku ciężko rannych.

W  związku z wyw ieszeniem  
przez senat f ia g i na gdańskich 
gmachach publicznych, na znak 
zaioby spowodu śm ierci sztur­
mowca narodowo - socja listycz­
nego Dc-skowskiego, oświadczył p. 
Greiser, że niesłychaną bezczel­
nością jest tw ierdzen ie opozycji, 
iż ideoJogja ruchu narodowo - 
socjalistycznego op:era się w
udańsjtu tylko na zasadach par­
tyjnych, gdy każdy w ie, że ideo­
logia ta zniosła ju ż wszelkie ra­
my stronnictwa o charakterze
parlam entarnym  i stała się czyn­
nikiem zjednoczenia całego naro- 

ii niem ieckiego, wen nątrz i ze­
wnątrz gran ic Rzeszy n iem ieckiej. 
Senat gdański, op ierając się na 
tej ideo logji, uważa za swój obo­
wiązek so ldarn ość z ludźmi, któ­
rzy życie swoje oddali za wielko*, 
niemiecką narodowo - soc ja li­
styczną rację sianu (S taatau ffaus 
sung). M ów iąc o atakach opozycji 
na przywódcę stronnictwa naro­
dowo - socja listycznego Forstera, 
obywatela gaarsk iego, który p ia­
stu je wysokie urzędy partyjne i 
państwowe w  Rzeszy niem ieckiej, 
p. G reiser stw ierdził, że senat nie

będzie mógł na dłuższą metę do. 
puścić do tego, by jego  obywatel 
honorowy nadal był napastowany. 
Naraziłoby to senat na próbę sił 
w  stosunku do Rzeszy niem iec­
kiej ( ? ) .

W śród o fia r ostatnich wypad­
ków —  m ówi prezydent Greiser 
—  znalazło się też kilku Polaków. 
Jest to nietyLI.o ze stanowiska se- 
.natu gdańskiego, lecz również 
ogólnego stanowiska Gdańska, po­
żałowania godne. W iem  —  m ówił 
G reiser —  i dałem temu dziś w y­
raz wobec w łaściwych czynników, 
że te drobne incydenty, o ile dot­
knęły Polaków, w  żadnym razie 
nie były  wywołane z prem edyta­
cją. N arów n i z obcokrajowcam i w 
naszerr. mieście, do których P o la ­
cy oczyw iście należą, obowiązani 
*są oni zachować wobec f la g i na­
rodowo - socjalistycznej odpow ied­
ni spokój. Oczyw iście, dla w szy­
stkich narodowych socja listów  z a 
chowanie dyscypliny w  czasie 
przemarszu przez m iasto jest rze­
czą samo przez się zrozum iałą. 
W ódz nasz słusznie powiedział, że 
rezygnujem y z tego, bv z Polaka 
zrobić N iem ca. Jest to zasadniczv 
nakaz wodza, z którego płynie dia 
nas przykazan.e, byśmy zrezygno­
w ali z żądania pozdraw iania na­
szego sztandaru wtedy, gdy nie 
jes t ono dobrowolne. F laga  ze 
swastyką nie jest n iestety fla gą  
W olnego M iasta Gdańska, wobec 
czego musimy ten stan rzeczy u~ 
względnie.

Wkońcu stw ierdził Greiser, że 
aby dać możność spokojnego roz­
woju życia gospodarczego i ruchu 
turystycznego, polec1! wydanie za­
kazu urządzania zebrań j demon- 
stracyj w  Gdańsku, na jego  przed­
m ieściach i w  Sopotach. W reszcie 
G reiser apelował do ludności, by

zachowywała się stosownie do te­
go zakazu i zapowiedział, że nie­
zadługo stosunki na terenie Gdań­
ska będą tak zadawalające, iż nie 
będzie powodów do skarg przed 
jakiemikoiwiek instancjami.

za wnioskiem  angielskim . N ie  u- 
lega wątpliwości, że ogromna 
większość państw jes t za zniesie­
niem sankcyj Publicysta  dodaje, 
że nie należy oczekiwać oporu ze 
strony państw M ałe j Ententy.
RZYM , 20. 6 Dziennik i zamiesz­

czają na p ierw szej stronie arty­
kuł Po lsk iej In fo rm ac ji P o lity cz ­
nej na temat sankcyj, podkreśla­
jąc w  tytułach, że za zniesieniem  
sankcyj opow iedzia ły  się ju ż A n ­
g lja , Polska, Turcja , A ustra ija , 
i Peru. Z dom injów  za utrzyma­
niem sankcyj je s t tylko U n ja  po- 
łudniowo-afrykańska.

P A R Y Ż , 20. 6.. K o ła  polityczne 
zw racają  uwagę na don.osłe 
uchwały, powzięte na w czora jszej 
radzie m inistrów , w  czasie której 
sprecyzowane zostało stanowisko 
rząau w  spraw ie sankcyj, które 
o fic ja ln ie  będzie ogłoszone pod­
czas w torkow ej dyskusji w  Izb ie 
deputowanych nad polityką za­
graniczna.

W ed le komunikatu Kavasa rząd 
francuski nie bedzie się p rzeciw ­
staw iał cofn ięciu  sankcyj przez

RzącJ wroii I g o m
chce rozpędzić organizacje patriotów

P A R Y Ż  21.6. ( P A T ) .  M in ister­
stwo spraw  wewnętrznych og ła­
sza następujący komunikat: 

W czora j w  godzinach popołu­
dniowych odbyła się w  pałacu 
M atignon kon ferencja, w  której 
w zię li udział p rem jer Blum, m i­
n ister spraw ied liw ości Rucart i 
m in ister spraw wewnętrznych  ze 
swymi współpracownikam i. Kon 
ferenc ja  miała na celu zbadanie 
zarządzeń w  związku z wykona 
n;em dekretów o rozw iązan ie 4 
stowarzyszeń, które wobec cha­
rakteru swego i działalności sta­
nowiły bezpośrednie naruszenie 
dekretu z dnia 10 stycznia 1936 
r. Rząd zam ierza ściśle i natych­
m iast wprow adzić w życie dekre­

ty z 18 czerwca. Ma on przekona­
nie, że naród obdarzy go zaufa­
n ym  i że odtąd nikt nie będzie się 
uważał za uprawnionego do zastę­
powania rządu w  wykonan u na­
łożonych nań zadań.

L igę  Narodów, kładąc nacisk ty l­
ko na taką reform ę paktu Lig> 
Narodów, która zapewniłaby w 
przyszłości wzm ocnienie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego. N ao­
gół można stw ierdzić, iż  wnkiSKi 
francuskie zm ierzają do osłabie­
nia m ożliwości powzięcia uchwa­
ły o sankcjach, ale z tem, że sko­
ro ju ż stosowna uchwała będzie 
powzięta, to wykonanie byłoby 
zapewnione siłam i zbiorowem i w  
sposób jaknajściśle jszy. W nioski 
francuskie nie zm ierza ją  —  koń­
czy Havas —  do zastąpienia pak­
tu L ig i przez umowy regjonalne, 
gdyż polityka francuska nadal i 
całkow icie opiera się na pakcie 
genewskim.
Prem jer Blum kon ferow ał w czo­

raj przez dłuższy czas z ambasa­
dorem włoskim  Ceruttim , który 
dziś w yjechał do Rzymu.

P o  2  z t
za m ieczyk Chrobrego
BYDGOSZCZ. 21. 6. Sąd Okrę­

gow y w  Chojnicach skazał ostat 
nio Szlachtę Leona z Kam iei.ia, 
Jankowskiego Konrada z Sępól­
na, Skw ierawskiego Kazim ierz? 
z Tucholi i Eckerta Józefa  z Mo- 
ściborza za noszenie m ieczyków  
w  klapie m arynarki na karę 
grzyw ny po 2 zl.

N a  tę samą karę skazał sąd 
niejak iego Sehavera Hansa za 
noszenie odznaki Deutsche Vo* 
rein igung.

Pobicie redaktorów-żydów
Skutki p o l e m i k  w p r a s i e  r u m u n s K i e j

B U K A R E S ZT , 21.6. (F A T ) .  M ię 
dzy prasą narodową na czele z 
dziennikiem  ,.U n iversu l‘ a prasą le 
w icową z „D im :neata“ , prowadzo­
na jest od kilku dni ostra pole­
mika polityczna. Prasa narodowa, 
podkreślając n.ebezpieczeństwo

hcrdercy ś. p. irnn. Pierackiego
przed Sądem Najwyższym

ha trii ncłe p&tesiyhskim
bez zmian

JERO ZO LLM A, 20. 6. Pod jęta  
przez władze akcja demolowania 
n i e h y g i e n i c Ł n y c h  aom esiw  w sxa

pociągów T o r  ko le jow y był w 
dwóch m iejscach zatarasowany 
aamiemami. W  daiszym ciągu za-

re; dzieln icy J a ffy  została ukoń- notowano wypadki przecinania
drutów telefon icznych  i te legra ­
ficznych.

czona.

W  pobliżu Jerozolim y, na sku­
tek wybuchu bomby została zer­
wana główna rura wodociągowa, 
nie wywolaio to jednak poważniej 
szej p rzerw y w dostawie wody du 
miasta. U b ie g a j nocy podłożono 
ogień pod dom przedszkola. Ogień 
został stłumiony przez wojsko. 
N a szosie pomiędzy Nablus a Je­
rozolimą patrol wojskowy był 
dwukrotnie ostrzeliw any z zasadz 
ki. 3-ch żołn ierzy odniosło lekkie 
obrażenia. Na szynach ko le jo­
wych m iędzy Lyddą a Jerozolimą, 
oraz m iędzy Kakun a Kalkylyeh 
uauo strza ły  do przejeżdżających

handlowych państw naddunaj 
skich z Niemcami żadne pozytyw 
ne uregulowanie tej sprawy nie 
da się pomyśleć bej udziału i 
zgody Berlina. Obecnie, gdy przy 
chodzi pora zbilansowania wyni­
ków sankcyjnego intermezza, 
Niemcy przygotowują się zaw­
czasu do umocnienia się na świt 
żo zdobytych pozycjach gospo- 
darczycn, a zarazem do ich wyzy 
skama politycznego, gdy przyj­
dzie pora na rozmowy o Srodko-

O strzekwano w artę wojskową 
w Safad, osiedle żydowskie Betal- 
fa, posterunek policy jny i szereg 
budynków w  m .ejscowości Sejera 
Koło Tiberias, W e wszystkich 
tych wypadkach woj-skc odpow ia­
dało ogniem. S tacja celna w Ma- 
kura byia zaatakowana najpierw  
kamieniami, a potem strzałami. 
Koło Tulkarm  uległo zniszczeniu 
100 drzew pomarańczowych.

Dziś, w  poniedziałek w yzna­
czone zostato rozpoznanie przed 
I  Izbą K arną Sądu N ajw yższego  
skarg kasacyjnych terorystów  u- 
kraińskich, okazanych przez dwie 
poprzednie instancje za p rzygo­
towanie i udział w  zamachu na 
ś. p min. B ron isława P ieracK ie- 
go.

Jak wiadomo, trzech spośród 
nich, skazanych stosunkowo n a j­
łagodniej, a m ianow icie: Czornij, 
Maluca i Rak, skarg kasacyjnych 
nie założyli, wobec czego w sto­
sunku do nich uprawomocnił się 
odrazu w yrok Sądu A pe lacy jn e­
go. Nadm ien ić należy, że w skuLk 
tego wyroku został skreślony z l i­
sty aplikantów  adwokackich Izby 
lw ow skiej Jarosław  Rak, zgodnie 
z obow iązującem i przepisam i pra­
wa o ustroju adwokatury.

K asację za łoży ły  ODie skazane 
U kraink i; Zarycka i Hnatkiwska- 
Lebedowa (ja k  wiadomo Hnat- 
kiwska po zakończeniu sprawy 
przed Sąaem Apelacyjnym , w zięła  
w w ięzien iu  Mokotowskim  ślub z 
Łebedtm  przed kapelanem w ię­
ziennym obrządku greCKO-katolic- 
k iego ).

Spośród skazanych mężczyzn 
za łoży li skargę kasacyjną? pro- 
w idnyk k ra jow y O U N  Stefan Ban 
dera, Łebed, M yhal, P idh a jn y  i 
Kaczm arski

w zrasta jącej propagandy komuni­
stycznej tw a rd z i, iz  dzienniki 
„D im ineara ’*, „A d eve ru l“  i „Lup- 
ta“ , które nazywa żvdowskiemi, 
stoją na czele te j propagandy 
jako pozostające na usługach 
Moskwy.- Prasa  lew icow a nato­
m iast nazywa prasę narodową —  
hitlerowską — i zarzuca je j  daże- 
r.ia do zm iany obecnej polityk i 
zagranicznej Rumunji.

W yn ikiem  bezpośrednim  te] 
polemiki jest poDicie kilku redak­
torów  żydowskich przez studen­
tów  narodowych oraz podpalenie 
publiczne gazet lew icow ych  w  Bu­
kareszcie i m.astach prow incjo* 
nalnych.

Wenecja dostała
Iw a  abisyńskiego

RZYM , 21. 6. (P A T . ) .  Marsza* 
lek Graziani o fia row a ł miastu 
W enecji lw a abisyńskiego, który 
będzie um ieszczony w klatce w 
jednym  z ogroaów  publicznych.

Dwaj Polacy SKazam
na więzienie w Gcteiisku

G D AŃSK , 20. 6. Sąd dla spraw w  prezydjum  po lic ji, skazał dwóch
nagfyeh w  Gdańsku, urzędujący

Ukaranie toifierowia
za pobicie studenta Polaka

G D AŃSK , 20. 6. Sąd gdański 
skazał w  trybie przyspieszonym 
członka narcdowo-socjal i stycznej 
szturmówki morskiej Steinke‘go 
na grzyw nę w wysokości 63 gu l­
deny za to, że uderzył w twarz

, w ej Europie i Dunaju-

W s p a n i a ł y  u c m n i n
u źródeł WjSły

K A T O W IC E , 21. 6. W ojew ódz­
two śląskie wyasygnowało pienią 
dze na budowę pomnika u źródeł 
W i siły. Krakowski rzeźb iarz p ro f. 
Konstanty Lasocki zaprojekto- 
w-ał w  dawnym korycie W is ły  w 
pobliżu źródeł w ie lk i wodotrysk. 
W  ooszernym  basenie w-yłożonym 
granitem  wznosić się ma skala 
na której postawiona będzie po­

stać m łodej Ślązaczki, zrzucają­

ce; z naręcza kw iaty i kłosy. Z 
pośród licznych trytonów  trys­
kać będą na dużą wysokość stru­
m ienie wody.

Sama idea pomnika jes t pięk­
na, rodzi się jednak pytanie czy 
wznoszenie kosztownych pomni­
ków w  oaresie bezrobocia i w ie l­
kich najprym ityw niejszych  po­
trzeb, jak  np. budowa dróg nie 

jest manją nieco zdrożną 1

studenta Politechn ik i gdańskiej, 
„byw atela  polskiego Franciszka 
K re ff ia ,  który niesalutował sztan 
daru liarodowo-socjalistycznego. 
K r e f f t  jes t bokserem Odparował 
on napad, w yb ija jąc  jednemu z 
napastników zęb j, a gdy nadeszło 
przypadkowo 3 kolegów' K re ffta , 
napastnicy zb iegli.

Polaków , obywateli gdańskich, na 
w ięzien ie.

Franciszek T is ler, tobotn ik  ko­
le jow y, skazany został na 2 tygu* 
dnie w ięzien ia  za to, że m iał się 
n iew łaściw ie odezwać o oddzia­
łach szturm owych p a rt ji narodo- 
w o-socja listycznej. D rugi oskar­
żony R. Brosch, pomocnik kon- 
duktora, skazany został za rzeko­
my ooór w ładzy i obrazę urzędni­
ka na siużbie na 2 m iesiące w ię ­
zienia. Brosch donies-enie po li­
cjanta uważa za zemstę osobistą 
na tle  różnic zapatrywań polity­
cznych.

G w a c f o w f t s r  w ^ t o e h
w laboratorium Ireny JoIioKurie

P A R Y Ż , 20. 6. W  laboratorjum  
podsekretarki stanu do badan 
naukowych Ireny  Jo 1 i ot-C u f je, w 
instytucie badań radowych w y­
darzył się dziś rano gwałtowny 
wybuch. Poasekretarka stanu 
oraz je j  małżonek, znany uczony 
profesor Joliot, byli obecni w 
gmachu w  czasie eksplozji, lecz

aie odnie^1 i żadnego szwank 
(Yybuch spraw it pow-ażne szkód 
Więkś-zość aparatów  została znii 
czona

Przyczyn y  katastro f} nie z 
stały dotychczas ustalone. ?rz; 
puszczają jednak, że eksploz; 
została spowodowana przez u-n; 
jące obecnie silne unały.


